


Scenariusz


Narrator: Z czary ognia wyleciał list, na którym było napisane imię i nazwisko Harrego Pottera. Był wzywany do stołu sędziowskiego.


Dambyldor [Po cichu]: Harry Potter, Harry Potter!


Mag Gona Geil: Proszony do stołu i pozostali uczestnicy również.


Dambyldor: Wasze pierwsze zadanie to smoki. Każdy ma sobie wybrać jednego smoka, z którym będzie walczył. Ty Potter będziesz ostatni.


Cwaniaczek: Dlaczego Harry będzie startował ostatni?


Hermiona Grendzer: Sama nie wiem. Może dlatego, że Harry jest ulubieńcem dzieci?


Harry Potter: Pomóżcie mi się przygotować.


Ron Wassley: Z wielką ochotą. 


Hermiona Grendzer: Chodźmy do biblioteki, to skarbnica wiedzy. Na pewno coś znajdziemy.


Harry Potter: Poszukamy książek o czarnej magii.


Dzini Wassley: Pomóc wam?


Ron Wassley: Jeśli masz ochotę. Co dwie głowy to nie jedna, jak mówi przysłowie.


Cwaniaczek: A w ogóle to czego szukamy?


Hermiona Gerndzer: Księgi, w której znajdziemy roślinę, przez którą Harry będzie mógł oddychać pod wodą.


Cwaniaczek: Aha…


Profesor Sewerus Snejp: Potter, profesor Dambyldor czeka.


Harry Potter: Już, już idę.


Hermiona Grendzer: Trzymamy kciuki!


Dambyldor: Hermiona i Ron ze mną proszę.


Hermiona: A w jakim celu? Dlaczego?


Ron Wassley: No właśnie?


Dambyldor: Muszę z wami poważnie porozmawiać. Szczerze.


……………………………………………………………………………………


Mad Gona Geil: A ty Potter przygotuj się.


Harry Potter: Nic innego przecież nie robię. Znam swoją siłę i na pewno mi się uda.


……………………………………………………………………………………


Dambyldor: Wasze 2 zadanie to odnalezienie swoich największych skarbów.


Cwaniaczek: Weź Harry tę roślinę, ona pomaże ci oddychać pod wodą.


Harry Potter: A co jeśli upuszczę tę roślinę?


Cwaniaczek: Wtedy będziesz musiał wypływać co jakiś czas na brzeg, aby wziąć głęboki oddech.


Harry Potter: Kurczę nie umiem tak dobrze pływać.


Hermiona Grendzel: Profesor Dambyldor mówi, że macie mało czasu.


Cwaniaczek: Ok. Za chwilę będziemy.


Hermiona Grandel: Pamiętajcie czego macie szukać.


Cwaniaczek: Tak, tak, największych skarbów. A gdzie Harry?


Harry Potter: W końcu mam te skarby.


Cwaniaczek: Gdzie one leżały?


Harry Potter: Ciężko było je dostrzec, ale znalazłem je na samym dnie, pod ogromną muszlą.


Cwaniaczek: Teraz szybko chodźmy do profesora Dambyldora.


Harry Potter: No właśnie, przecież za chwilę upłynie czas.


……………………………………………………………………………………


Dzini Wassley: Profesorze proszę chwilę zaczekać, ostatnia para się pojawiła.


Harry Potter i Cwaniaczek: Mamy nasze największe skarby!


Profesor Sewerus Snejp: Wszyscy bardzo dobrze się spisali, lecz najlepiej spisał się Harry Potter i Cwaniaczek!


Dambyldor: Jestem z was dumny!


Harry Potter i Cwaniaczek: Dziękujemy!


Mad Gona Geil: To było wasze ostatnie zadanie.


Hermiona: Chodźmy do moich rodziców się pochwalić.


Ron: To oczywiste, jest czym.


Narrator: [Po krótkiej chwili]


Dzini Wassley: O nie dzisiaj jest wesele Lilly i Wielly’’ego.


Harry Potter: I co z tego?


Hermiona: Musimy się przygotować.


Narrator: Poszli, a Woldemor zaczął szukać czarnej różdżki.


Woldemort: Wreszcie ją mam! Oto czarna różdżka.


Mad Gona Geil: Czy słyszeliście historie o 3 braciach, którzy chcieli ominąć śmierć. Zbudowali most, na którym pojawiła się śmierć, bracia chcieli ją ominąć. Najstarszy brat dostał czarną różdżkę, która była bardzo niebezpieczna. Drugi brat dostał pelerynę niewidkę. Najmłodszy brat dostał nienawiść.


Narrator: Na weselu Lilly i Willy’’ego, pojawiła się niebieska kula, przedstawiała ona Woldemorta, powiedział on, że dopadnie Harrego Pottera. 


Odgłosy: krzyki gości!!!!


Cwaniaczek: No to do roboty! Musimy znaleźć następny horkruks.


Hermiona: Słyszę dzwony. O nie dziś wigilia i 17 urodziny Harrego!


Harry Potter: Czy możemy iść do Twoich rodziców Cwaniaczku?


Cwaniaczek: Ależ oczywiście.


Narrator: Cwaniaczek, Harry, Hermiona i Ron poszli do domu Cwaniaczka.


Cwaniaczek: Nie wiem, dlaczego nie ma ich w domu?


Harry Potter: Zobaczcie to wiadomość od Woldemorta, napisał, że porwał rodziców Cwaniaczka i Harry ma stanąć do walki.


Ron: Weźmy nasze miotły i lećmy do walki.


Cwaniaczek: A ja? Kto mnie weźmie?


Harry Potter: Lepiej zostań w domu.


Cwaniaczek: Nie. Ja chcę z wami. Nie zostawiajcie mnie!!!


Hermiona: Do boju!


Narrator: Harry, Hermiona i Ron polecieli na walkę z Woltemortem, lecz nie udało im się. Teleportowali się i trafili do domu Cwaniaczka, gdzie znajdowali się nauczyciele i uczniowie szkoły. Do 3 przyjaciół przyszedł minister magii.


Minister magii: Dostaliście od Dambyldora upominki. Ty Ron dostajesz światło. Ty panno Grendzer dostaniesz książkę z baśniami. Ty Harry dostaniesz świetlika, którego wygrałeś na meczu.


Harry Potter: Bardzo dziękujemy





Scenariusz str. 2


Harry Potter: A co jeśli upuszczę tę roślinę?


Cwaniaczek: Wtedy będziesz musiał wypływać co jakiś czas na brzeg, aby wziąć głęboki oddech.


Harry Potter: Kurczę nie umiem tak dobrze pływać.


Hermiona Grendzel: Profesor Dambyldor mówi, że macie mało czasu.


Cwaniaczek: Ok. Za chwilę będziemy.


Hermiona Grandel: Pamiętajcie czego macie szukać.


Cwaniaczek: Tak, tak, największych skarbów. A gdzie Harry?


Harry Potter: W końcu mam te skarby.


Cwaniaczek: Gdzie one leżały?


Harry Potter: Ciężko było je dostrzec, ale znalazłem je na samym dnie, pod ogromną muszlą.


Cwaniaczek: Teraz szybko chodźmy do profesora Dambyldora.


Harry Potter: No właśnie, przecież za chwilę upłynie czas.


……………………………………………………………………………………


Dzini Wassley: Profesorze proszę chwilę zaczekać, ostatnia para się pojawiła.


Harry Potter i Cwaniaczek: Mamy nasze największe skarby!


Profesor Sewerus Snejp: Wszyscy bardzo dobrze się spisali, lecz najlepiej spisał się Harry Potter i Cwaniaczek!


Dambyldor: Jestem z was dumny!


Harry Potter i Cwaniaczek: Dziękujemy!


Mad Gona Geil: To było wasze ostatnie zadanie.


Hermiona: Chodźmy do moich rodziców się pochwalić.


Ron: To oczywiste, jest czym.


Narrator: [Po krótkiej chwili]


Dzini Wassley: O nie dzisiaj jest wesele Lilly i Wielly’’ego.


Harry Potter: I co z tego?


Hermiona: Musimy się przygotować.


Narrator: Poszli, a Woldemor zaczął szukać czarnej różdżki.


Woldemort: Wreszcie ją mam! Oto czarna różdżka.


Mad Gona Geil: Czy słyszeliście historie o 3 braciach, którzy chcieli ominąć śmierć. Zbudowali most, na którym pojawiła się śmierć, bracia chcieli ją ominąć. Najstarszy brat dostał czarną różdżkę, która była bardzo niebezpieczna. Drugi brat dostał pelerynę niewidkę. Najmłodszy brat dostał nienawiść.


Narrator: Na weselu Lilly i Willy’’ego, pojawiła się niebieska kula, przedstawiała ona Woldemorta, powiedział on, że dopadnie Harrego Pottera. 


Odgłosy: krzyki gości!!!!


Cwaniaczek: No to do roboty! Musimy znaleźć następny horkruks.


Hermiona: Słyszę dzwony. O nie dziś wigilia i 17 urodziny Harrego!


Harry Potter: Czy możemy iść do Twoich rodziców Cwaniaczku?


Cwaniaczek: Ależ oczywiście.


Narrator: Cwaniaczek, Harry, Hermiona i Ron poszli do domu Cwaniaczka.


Cwaniaczek: Nie wiem, dlaczego nie ma ich w domu?


Harry Potter: Zobaczcie to wiadomość od Woldemorta, napisał, że porwał rodziców Cwaniaczka i Harry ma stanąć do walki.


Ron: Weźmy nasze miotły i lećmy do walki.


Cwaniaczek: A ja? Kto mnie weźmie?


Harry Potter: Lepiej zostań w domu.


Cwaniaczek: Nie. Ja chcę z wami. Nie zostawiajcie mnie!!!


Hermiona: Do boju!


Narrator: Harry, Hermiona i Ron polecieli na walkę z Woltemortem, lecz nie udało im się. Teleportowali się i trafili do domu Cwaniaczka, gdzie znajdowali się nauczyciele i uczniowie szkoły. Do 3 przyjaciół przyszedł minister magii.


Minister magii: Dostaliście od Dambyldora upominki. Ty Ron dostajesz światło. Ty panno Grendzer dostaniesz książkę z baśniami. Ty Harry dostaniesz świetlika, którego wygrałeś na meczu.


Harry Potter: Bardzo dziękujemy
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Narrator: Na weselu Lilly i Willy’’ego, pojawiła się niebieska kula, przedstawiała ona Woldemorta, powiedział on, że dopadnie Harrego Pottera. 


Odgłosy: krzyki gości!!!!


Cwaniaczek: No to do roboty! Musimy znaleźć następny horkruks.


Hermiona: Słyszę dzwony. O nie dziś wigilia i 17 urodziny Harrego!


Harry Potter: Czy możemy iść do Twoich rodziców Cwaniaczku?


Cwaniaczek: Ależ oczywiście.


Narrator: Cwaniaczek, Harry, Hermiona i Ron poszli do domu Cwaniaczka.


Cwaniaczek: Nie wiem, dlaczego nie ma ich w domu?


Harry Potter: Zobaczcie to wiadomość od Woldemorta, napisał, że porwał rodziców Cwaniaczka i Harry ma stanąć do walki.


Ron: Weźmy nasze miotły i lećmy do walki.


Cwaniaczek: A ja? Kto mnie weźmie?


Harry Potter: Lepiej zostań w domu.


Cwaniaczek: Nie. Ja chcę z wami. Nie zostawiajcie mnie!!!


Hermiona: Do boju!


Narrator: Harry, Hermiona i Ron polecieli na walkę z Woltemortem, lecz nie udało im się. Teleportowali się i trafili do domu Cwaniaczka, gdzie znajdowali się nauczyciele i uczniowie szkoły. Do 3 przyjaciół przyszedł minister magii.


Minister magii: Dostaliście od Dambyldora upominki. Ty Ron dostajesz światło. Ty panno Grendzer dostaniesz książkę z baśniami. Ty Harry dostaniesz świetlika, którego wygrałeś na meczu.


Harry Potter: Bardzo dziękujemy








